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Retrospektywne refleksje — czytając Goethego

l. Inne podziały czasowe
Chcąc zrozumieć, a przede wszystkim docenić obiektywną wartość treści twórczości 

Johamia Wolfganga Goethego (1749 -  1832), należy ją  postrzegać na tle minionych trzech 
wieków myśli europejskiej, sięgając czasów Renesansu. Myśl Goethego jest w znaczącym 
stopniu sekwencją filozofii, stanowiącej punkt we jścia i podstawę nowoży tnej filozofii eu­
ropejskiej.

W historii filozofii niemieckiej, w przeciwieństwie do innych ujęć liistory czno-filozo- 
ficznych, np. polskich, me zaznacza się w sposób niekiedy sztuczny podziałów czasowych 
na np. Renesans, Barok, Oświecenie itp.. natomiast zwraca się uwagę przede wszystkim na 
ciągłość pewnych idei, myśli, rozumiema i widzenia świata oraz czlow ieka, na ich cw olu- 
cję. 1 tak np. historiozofia luemiccka uważa filozofię Oświecenia za kontynuację i dalszy 
rozwój filozofii Renesansu, wprowadzając na oznaczenie czasu, jaki nastąpił bezpośrednio 
po Odrodzemn, nazwę Filihaufklaning — wczesne Oświeceiue, po którym nastąpiło po- 
wszechiue rozumiane w kulturze europejskiej Oświecenie właściwe, z którego wy rosła
m. in. filozofia Goethego, ukazująca treści tak charakterystyczne dla Reuesansu i nie tylko. 
Stanowią one zarazem treści o wartościachponadc/dtsowych, ponieważ doty czą istoty bytu 
człowieka, jego człowieczeństwa i bytu w ogóle.

Na tę ciągłość czasową na przestrzem Renesans — Oświecenie — Goetłie wskazują 
jcdnoznaczjue m.iii. liczm autorzy mcmieccy.

Najwybitmejszy współczesny znawca filozofii meinieckiej XVI i XVII wieku. Sieg- 
fried Wollgast (ur. 1933), w licznych publikacjach wy różma okres 1550- 1560, a więc da­
leko wykraczający poza tradycyjnie przyjętą końcową granicę Renesansu — koniec XVI, 
ewentualnie przełom XVI/XVI1 wieku.' W innych pracach jednoznacznie wskazuje czas

Haupt.strómungen der deutschen Phiiosophie zwi.schen 1550 und 1650, [w:] Berliner wissenschaftshistori- 
sche Kolloąuien in derZeit von 1977-1980, Berlin 1981; Wissenschaft und Phiiosophie (m derzweiten Hal- 
fle  des 16. und der ersten Hdlfte des 17. Jhs.), [w:] Max Sleinmetz, Deutschland von 1476 bis 1648. Berlin 
1978.
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od początków refonnacji (1517) do Oświecenia włącznie jtiko jeden całościowy okres filo­
zoficzny.' Takie ujęcie z konieczności miało konsekwencje w postaci rozumienia oraz in­
terpretacji myśłi samego Oświecema jak i tego. co z niego bezpośrednio wyrastało. cz\ co 
po nim nasUtpiło. Dotyczyło to m in. twórczości Goethego.

2. Związki Goethego z myślą Renesansu

S. Wołłgast i inni autorzy, znjmujący się fiłozofią samego Goetłiego. wskazują jego 
bezpośrednie związki z fiłozofią Odrodzenia.

Paul Deussen (ł845 -  ł9ł9), rozważając dzieje koncepcji piuiteizjiiu. \rymienia Goetłiego 
obok takich klasyków Renesansu, jak Giordano Bmno (1548 -  1600), Jacob Bółnne (1575 -  
1624) cz> Tomasso Cmiipenallea (1568 -  1639).’

S. Wołłgast jednoznacznie stwierdza, że nie można w pełni rozumieć niektóiy ch 
poglądów' Goethego bez poznania ich źródeł, które sięgają ..czasów przedklas\ cz- 
nych'’."*

Wilhelm Diłthey (1833 -  1911). który interesował się wiekiem XVł. omawiając za­
gadnienia transcendentalnej teologii Goethego, wymienia go obok takich myślicieli, jak 
Hans Denek (1495 -  1527), Sebastian Franek (1499 -  1542). Dirk YolkcrtszoonCooriihcrl 
(1522 -  1590), Jean Bodin (15.30 -  1596). Jakob Bóhme(1575- 1624).'’

Sam Goethe w sposób szczególny interesował się działalnością naukowo-badawczą 
Joacliima Jungiusa (1587 -  1657). wybitnego uczonego, botanika pierwszej połowy XVII 
wieku, związanego z Renesansem.®

W związku z Jnngiusem Goethe z. podziwem wyrażał się na temat możliwości po- 
znawczy'chczłowieka, wielkiego znaczenia wiedzy i nauki. S. Wołłgast nawet kiy tycz­
nie ocenia ten zachwyt Goethego, uważając, że przecenia on możliwości pojedynczych 
ludzi.

S. Wołłgast. Zur Philosophie in DentschJancJ von der Reformation bis zur Aufkldrung. Bcrłin 1982.
P. Jakob Bóhine. Ober sein Leben imd seine Philosophie, Leipzig 1911.
..Man kann ałłerdings die pantheislischc Diałektik bei Herder. Goethe und andere Yertretern der dcutsciien 
Kłassik (bzw. bei den Yertretern der kłassiscłien deulscłien Płiiłosophie) in iłirer tłieorelischen Ilerkunlt 
kaum umfassend charakterisieren, wenn man nich die faitwickłung der Diałektik im deutschen Philosophi- 
schen Denken. insbesondere im Pantheismus der vorklassischen deutschen Phiłosophie, eingełiend imter- 
sucht" S. Wołłgast Philosophie in Deutschland 1550 -  1650. ł,^erłin 1988, s. 619.
W. Diłthey, Das naturliche Rysteni der Geisterwissenschaften im 17. Jahrhundert, [w:] W. Diłlzey, (jesam- 
nielte Schriften. t  2, Berlin 1914, s. 109.
.,.1.W. Goethe war durcli die damałs selu' bekannten Botaniker Augustin Pyrame de Candolłe und Karl Lud­
wig Willdenow auf J. Jungius* Arbeilen zur Botanik aufmerksam gemach! worden. Lr nahm die Hinweise 
zum Anlab um sich naher mit Jungius zu beschaltigen und sclirieb seine Gedćuiken 1828 «zu einstweiligen 
Gedachlniss)) nieder". S. Wołłgast. Philosophie in Deutschland 1550- 1650, op. cit.. s. 431. Goethe pisał: 
..Die guten Kopie der damałigen Zeit fanden sich auf einem Scheidepuncte. wo die Frage war: oh sic in der 
bi.sherigen Yerwimmg, wo hauptsachłich die Worte und Wendungen gegołlen. wo der menscłiłiche Geisl 
sich in sich sełbsl in ałłen seinen inneren Beziigen abgenuidet głeichfałłs .Meister weiden. oder ob sie jene 
Geistesubungen und Fertigkeiten zu der Natur, zu der Lrfahningen hinwenden wołłteiv\ .1. W. Goetłie. Leben 
und Verdienste des Doctor Joachim Jungius. Reclor zu Hamburg, [w:] J. W.v. Goethe. Werke. t. 7. cz. 2. W ei- 
mar 1892, s. 106.
..Hicr uberschatzt Goethe otTenbar die Móglichkeiten des Einzelnen fur die Entwicklung einer Wis-
senschalf’ S. Wołlga.st Philosophie in Deutschland 1550- 1650, Berlin 1988. s. 433.
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Walter Brugger (ur. 1904). mówiąc o dziejach imnianentnego paiiteizmu. wymie­
nia Goethego jako rozwijającego formy tego paiiteizmu po Spinozie. Chodzi przy tym 
o panteizm, według którego Bóg objawia się i urzecz)'wistnia w rzeczach.^

Rolf Christian Zimmcniiami (ur. 1930) wspomina, że Goethego interesowała także 
ideologia Różokrzyżowców z XVII wieku.^

3. Renesansowe refleksje w kontekście twórczości Goethego
Obecność w twórczości Goethego myśli mogących stanowić odniesienie do filozofii 

Renesansu może wynikać także z faktu, że posiadają one charakter ponadc/usow}. co jed­
nak nie neguje ani nie umniejsza znaczenia filozofii, która po okresie Sredniov\icc/.a. 
u progu filozofii nowożytnej odpowiednie kategorie przypomniała, wyeksponowała, 
a przede wszystkim dowartościowała o doświadczenia i przemyślenia, w zasadzie już nie 
krępowane kościelnym ideologicznym totalitaryzmem.

Idee te doprowadziły nie tylko do przewartościowań i ukształtowania się nowożi tne- 
go (sięgającego czasów nam współczesnych) myślenia, ale doprowadziły m in. do zmian 
na politycznej mapie Europy, np. do Wielkiej Rewolucji Francuskiej, stały się inspiracją do 
obrony praw człowieka i rozwoju nauki w wiekach XIX i XX.

Boski sposób widzenia rzeczy i zjawisk

Oznaczało to dostrzeganie doskonałości w człowieku i w otaczający m go święcie, dos­
konałości równej Bogu.

Doskonałość człowieka wynikała ze słów Pisma św., według któiy ch Bóg stworzył 
człowieka na obraz i podobieństw o swoje. Teodor Jeske-Choiński (1854 -  1920) — co 
prawda z oburzeniem — pisał: „Renesans ubóstwiał człowieka, posadził go na ołtarzu, 
zrównał go z Bogieuf’'°. Przy czym mówiąc ..Renesans", oczywiście cłiodziło mu o łudzi, 
którzy dostrzegali w człowieku moc umożliwiającą mu bycie równym Bogu.

Według Giovanniego Pico dełła Mirandoli (1463-1494), parafrazującego słow a Pisma 
św.. Bóg miał przemówić do człowieka następującymi słowami: ..Ciebie zaś nieskrępowa­
nego żadnyim ograniczemami, oddaję w Twoje własne ręce. abyś sw'ą naturę sam sobie 
określił, zgodnie z twoją wolą. [...| Nie stworzyłem cię ani istotą mebiańską, ani ziemską, 
ani śmiertelną, ani nieśmiertelną, abyś jako swobodny i godny siebie tw órca i rzeźbiarz 
sam sobie nadał taki kształt, jaki zechcesz. Będziesz mógł się degenerować i staczać do 
rzędu zwierząt; i będziesz mógł odradzać się i mocą swego ducha wznosić się do rzędu 
istot bosidch (podkr. S.F.)'"".

Mikołaj Taurełłus (1547 -  1606). najwybitniejszy filozof Renesansu przede wszyst­
kim niemieckiego, w swej filozofii czasu wyróżnia trzy' etapy stwarzania świata: pierwszy 
etap — tworzenie przez Boga. drugi przez naturę, trzeci przez człowieka. Człow iek został

Philosophisches Wórterbuch. wyd. przez W. Bruggera SJ. Freiburg -  IBasel Wicn 1981. s. 283 284.
R.Clir. Zimmcnniui, Z9av Weltbild des jun^en Goethe. SUidien zur hermeti.Hchen Tradition des dentschen !S. 
Jahrhunderts, X. L Eleniente und Fundaniertte, Miinchen 1969. s. 158 - 172.
T. Jeske-Choiński. Psychologia Renesansu włoskiego. Poznań 1916, s. 34.
G. Pico della Mirandola, De hominis dignilale. Firenze 1942. Tekst przytoczony w; Filozofia włoskiego Od­
rodzenia. Wyboru dokonał, wstępem i przypisami opatrzył A. Nowicki, Warszawa 1967. s. 139.
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uznany za współtwórcę wszechrzecz^' obok Boga, konB nuując i doskonaląc dzieło przez 
Boga rozpoczęte.'^

Owa boskość człowieka wyrażała się także in.in. w jego rozumie, posiadającym nie­
ograniczone możliwości poznawcze, w jego wolnej woli oraz w twórcz>'m działaniu, rów­
nież w stosunku do siebie samego (autokrcacja).

„Wnętrze natury”

Według Goethego r/ecz}'wistość posiada dwojłikie oblicze — postać zewnętrzną oraz 
wewnętrzną stanowiącą istotę rzecz>'. Od człowieka zależy, co dostrzeże i co uzna za naj- 
ważraejsze w danym przedmiocie, w naturze, w przyrodzie, w danym zjawisku.

Niezadowolenie z aktualnego stanu wiedz>' o przyrodzie w najszerszy m znaczeniu (od 
pojedynczego orgamzmu do świata i wszechświata), z powierzchownej jej znajomości, 
próby docierania do jej ..wnętiza". do istoty' rzeczy — to jedna z charakterystycznych cech 
renesansowej umysłowości. Przy'kładem jest cała renesansowa filozofia przy'rody, wy ra­
żająca się m in. w odkryciach geograficznych, w badaniach wszechświata przez Mikołaja 
Kopernika (1473 -  1543), w poglądach Giordana Bmna, Galileusza (1564 -  1642). An­
drzeja Cesalpina (1526- 1603), Bemardina Telesio (1509- 1588) i in. Przy czym efektem 
poznawczej aktywności człowieka były' nie tylko nowe prawdy, doty'Czące stanu fizyczne­
go, biologicznego rzeczy i istot żywych, lecz także rozumu i ży'cia duchowego człowieka 
oraz religii i stosunku człowieka wobec Boga,

W naturze. przy'rodzie dostrzegano coś więcej mż właściwości fizy'czne czy biologicz­
ne — dostrzegano również jej doskonałość i piękno. Dlatego też Filip Melanchton (1497 -  
1560) nazywa przyrodę ,.vestigia Dci" — ..śladami Boga”, które jako Uikie, tzn. rzeczy 
stworzone przez Boga, nie mogą być niedoskonałe. Człowiek, poznając je. poznaje Boga. 
który człowiekowi bezpośrednio jest raczej niedostępny'.

Mikołaj Taurellus uważał, że poznając bliżej naturę, nie trudno dostrzec w niej wzorce 
do naśladowania, w ty'in także zasady moralne. Dlatego też nazywa przyrodę „nauczy ­
cielką życia", „najlepszą przewodniczką”, ,.nauczy'cielką obyczajów”.'̂

Przeciw pozorom i pustosłowiu

Renesans dopatrywał się pozorów wiedzy' w scholasty'cznej metafizyce Średniowiecza 
i dlatego jednoznacznie się jej przeciwstawił, odrzucając m.in. zawiłości scholastycznych 
spekulacji myślowych.

Prosty', zrozumiały rzeczowy' język byl jednym z głównych postulatów Renesansu. 
Dlatego np. Caspar Cumadus (1571 -  1633). wrocławski myśliciel i uczony, z taką deter­
minacją tak często, jako jeden z pożyty wnych walorów człowieka, podkreśla umiejętność 
posługiwania się prostym, zrozumiałym językiem. Ten walor nierzadko decydował o wy­
borze postaci do jego panteonu wzorów osobowych, którym byl swoisty leksykon trzech 
tysięcy postaci'"', wśród których często bohaterami są mówcy, poeci, duchowni, m.in. wy-

S. Folaron, Kategoria czasu w filozofii Mikołaja Tourellusa, „Studia Filozoficzne” 1986 nr 3. s. 59 ■ 65. 
Swoje poglądy w tym względzie Taurellus wyłoży! przede wszystkim w dziele Emblemata physico-eihica. 
Noribergae 1595.
C. Cunradus, Prosopographiae melicae niiHenarius, I, II. Francourti 1615; III Hanoviae 1621.
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różniający się pod tym względem biskupi, np. Tcrtulian. Jan Chiyzoslom. Sevcrianus. 
Znaczenie takiego języka doceniała Refonnacja, co zreszttt było warunkiem powodzenia 
Jej działalności misyjnej m in, wśród prostych łudzi, wśród szerokiclt mas spoleezin ch, 
których przekonywały nic puste słowa, spekulacje na wysokicłi poziomacli abstrakcji, ale 
jęz>'k odwołujący się do konkretnych doznań i sytuacji dnia codziennego, jęz^ k prosty i 
rzeczowy.

Renesans zrywał także z p o z o r a m i  religijności i postulował rzeczy wistą realiza­
cję nauki Chry stusa już to w postaci konkretnych postaw wobec drugiego człowieka m.in. 
w imię przykazania o miłości bliźniego; już to w postaci organizacji całycłi gnip spolecz- 
nycłi dla reałiz.acji życia według nauk ewangelicznych. Takie idee były my ślą przewodnią 
wojny chłopskiej w Niemczech, na czele której stal były mnicłi. Tomasz Miintzer (1489 -  
1325). Jej uczestmey wałczyli pod sztandarami m.in. z napisem ..Nic prócz sprawiedliwoś­
ci bożej’’. Takie idee przyświecały twórcom „królestw bożych", państw, w który cli miała 
panować sprawiedliwość, a ludziom miało się żyć dostatnio. Skrajnym patologicznym 
przykładem religijności były słynne listy odpustowe, sprzedawane w N iemczech. przeciw ­
ko którym wystąpił ks. dr Marcin Luter, m.in. w swoich ..95 tezach".

Nie wystarczy mieć talent; trzeba być mądrym

Temu wiełokrotme dawał wyraz, filozof niemiecki a zarazem przedstawiciel całej eu­
ropejskiej filozofii Renesansu, Mikołaj Taureiłus. Według niego mądrość ta polega m.in. 
na stały m pogłębianiu i poszerzaniu swojej wiedzy, która „nie jest dzieleni samego nauczy - 
cielą’’' ’.

Według Caspra Cunradusa (1571- 16.33) sama wiedza nie jest pozytywnym walorem 
osobowości człowieka, walorem godnym uznania. Tym, co się liczy w' uznaiuu wielkości 
człowieka, jest mądrość, czyli umiejętność wykorzystania wiedzy dla dobra człow icka 
i jego otoczenia. Tenże autor zwraca szczególna uwagę na to, czy' i o ile ludzie czynią rze- 
czy'wisty użytek z posiadanej wiedzy religijnej. Jest to m.in. rozstrzy gające kry terium 
w oceme osób duchownycłi; przy' czym szczególne wy magania w zakresie tak rozumianej 
mądrości religijnej stawia osobom wysoko postawionym w hierarchii kościelnej.

Mikołaj Taureiłus człowieka, który' posiada wiedzę, ale któremu brak jest mądrości. 
czy'łi umiejętności uczynienia z niej użytku, porównuje do gołego pnia bez liści i owoców. 
Pień jest, ale nie ma z niego żadnego pożytku.

To wykorzystanie wiedzy dotyczy także człowieka samego w rozumieniu autokreacji. 
Człowiek mądiy cały cz.as pracuje nad sobą, nad tworzeniem i doskonaleniem swej osobo­
wości. Sebastian Klonowie (1546 -  1602). wybitny polski poeta Renesansu, pisał: „Takim 
się będziesz miał, jakim samego siebie jako twórca ukształtujesz”"’.

Praca rozumiana jako twórcze działanie

Był to także jeden — obok rozumu i w'ołnej woli — wyznacznik czlow ieczeństwa 
w renesansowej antropologii filozoficznej. Przy' czym owo twórcze działanie dotyczyło za-

N. Taureiłus, Emblemata physico-ethica, Noribergae 1595. k. E 3.
S. Klonowie, Victoria deonm, [w:] A. 'HoW\cV\, Filozofia kultury Sebastiana Klonowica, Lublin 1977 (ma­
szynopis), s. 5.
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równo sfen' materialnej. Jak i umysłowej. Była to tiikże kategoria przeciwstawna życiu 
biernemu, pogrążonemu w kontemplacji w izolacji od świata zewnętrznego, „...ludzka 
twórczość urasta do roli najistomiejszych znamion wyróżniających człowieka spośród 
wszystkich innych jestestw i staje się dziedziną, w której w sposób najpelniejsz}' nyrażać 
się ma swoistość czlowieczeiistwa”' j

Paolo Pamta ż>'cie czytmc, twórcze nazy wal ży ciem „doskonałym, boskim", drogą do 
lueba: ..Docieramy bowiem do Boga przez kontakty z innymi ludźmi, mając na względzie 
dobro, jakie człowiek może wyświadczyć dmgiemu człowiekowi żyjąc z nim razem 
w społeczeństwie. Czyż ... istnieje nauka bardziej szlachetna, filozofia bardziej prawdzi­
wa. aniżeli ta. która kienije naszą ludzką działalnością i uczy nas dobrze kierować nami sa­
mymi, rodzinami, ojczyzną? Bowiem jiik słusznie powiedział Pindan filozofia nic przy po­
miną sztuki rzeźbiarskiej, która kształtuje postacie luetne i pozbaw ione czucia, przeciwnie 
— jej ztidamem jest obudzić naszego ducha i przysposobić nas do obywatelskiego 
działania tak. byśmy przez nią pouczeni mogli bardziej pracować dla wspólnego dobra... 
Na tym polega działalne prawdziwie doskonałe i boskie i nie bardzo można nawet porów­
nać z nim działanie człowieka samotnego, żyjącego tak jak gdyby jedyme dla samego sie­
bie się narodzie'**.

Według Sebastiana Kłonowica nie samo urodzenie i modlitwa, ale dopiero twórcze 
działanie nobilitują człowieka i wyznaczają mu jego miejsce w hierarchii społecznej: 
„Podstawa prawdziwego szlachectwa są dzielność i praca”. Owo twórcze działanie pow in­
no przejawiać się w realny m św iecie. w którymi człowiek żyje — na ..arenie św iata"’ .

Twórcze działanie jest nie tylko podstawą prawdziwego szlachectwa, rozumianego 
w kategoriach społecznych, ale także szlachectwa w znaczeniu walorów osobowościo­
wych. Giordano Bmno porównywał człowieka do pługa i pisał: ,,Ty łko len pług, co ściera! 
się orząc, lśni pięknym blaskiem, ten zaś co stał bezczynnie, pokrywrasię cłiropowatą rdzą. 
A wolny czas ma tylko wtedy doskonały smak, kiedy jest przyprawą do trudów”’".

Caspar Cunradus uważał, że nic urzędy, stanowiska, nadane godności, nawet tak wy - 
sokie jak godności biskupa, arcy biskupa, kardynała czy papieża, stanów ią o w artości i ziia- 
czeniii człowieka. Dlatego dobierając postacie do swego leksykonu, pytał się o to. co dany 
człowiek uczynił dla innycłi łudzi, dla środowiska, dla ojczyzny."'

Czynne zaangażowanie się w sprawy religii

Zaangażowanie się w sprawy religii rozumiano w Renesansie nie w znaczeniu śred­
niowiecznej spekulacji na temat transcendencji, nie w znaczeniu czysto tcorclyczno-dok- 
trynałnym czy supremacji religii nad pozostałą rzeczywistością intcłckluałną, społeczną 
czy polityczną.

Było to z jednej strony kryty czne spojrzenie na samą rełigię, doktrynę, kult, a równo­
cześnie refleksja na temat prawdziwej religijności.

Z. Kalita. IV renesansowym regnum hominis. Gianozzo Manetti } jego filozofia człowieka na ile filozofii 
Xl^w.. Wrocław 1981. ,s. 83.
Paolo Paruta. 'leksl przytoczony w: E. Garin. Filozofia Odrodzenia we Włoszech, z włoskiego przełoży! 
K. Żahoklicki. Warszawa 1969, s. 243.
S. Klonować, op. cit,. s. 5.
W: A. Nowicki. Utopia Giordana Bruna Giordana Bruna, ..Argumenty'’ 1962 (8 I \’).
C. Cumadus, op. cit.
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Problematyka religijna była Jednym z wiodących nurtów knltniA Renesansu, i to 
z dwóchco najmniej powodów. Po pierwsze Renesans, Rcfomiacja posz.nkiw aly alternaty­
wy wobec dotychczasowego rozumienia religii i religijności, będącej spuścizną bezpo­
średnio poprzedzającego Średniowiecza; dąż^dy do jej zrefonnowaniaw duchu Ewangelii. 
Po dnigie poszukiwano odpowiedzi na pytanie o miejsce religii w ż>'ciu człowieka i stosu­
nek człowieka wobec samej religii. Poszukiwano odpowiedzi na pytanie, czym są prawdzi­
wa religijność i rzccz>'v\ ista pobożność.

Renesans odpowiadał słowami Marcina Lutra: „Należy upominać chrześcijan. ab> 
usiłowali iść z.a Chrystusem..." (Teza 94). A iść za Chry stusem oznaczało przede w sz\ st- 
kim czymić dobro ludziom, zgodnie z przykazaniem o miłości bliźniego. Luter głosił: ..Na­
leży' nauczać chrześcijan, że lepiej jest wspierać ubogich lub pomagać potrzebującym, niż 
kupować odpusty" (Teza 4.3) czwtaj; niż formalnie uczestniczyć w kulcie. Nie wyłącznie 
poprzez modlitwę, ale przede wszystkim przez działanie na rzecz dmgiego czlow icka wie­
dzie droga do zbaw ienia. Tę myśl zaw ierało jedno z głównych haseł Reformacji: ..Przez 
człowieka do Boga". Tak rozumiana religijność oznaczała realizację nauki Chiy stusa 
w praktyce życia codziennego w każdym miejscu i w każdym czasie. Franciszek Salczy 
(L‘5ó7 -  1622) głosił, że prawdziwa pobożność (religijność) powinna wnikać w życic, 
wchodzić do pnlku. sklepu, domu. ułatwiać ży cie.""

Religijność renesansowa w'yrażala się m in. w mistyce tego cziisn. którą reprezentow a­
li np. Sebastian Franek (1499- I542),Valcntin Weigel (1533 -  1588). Jakob Bóhme (1575 
-  1624). Mistyka ta podkreślała znaczenie czlow'ieka. indywidualność jego ży cia w ew­
nętrznego. Według Sebastiana Francka prawdziwe człowieczeństwo przejaw ia się m.in. 
v\ możliwości nawiązania przez człowieka bezpośrednich kontaktów z Bogiem bez potrze­
by pośredmetwa religijnych fnnkcjonarinszy, kapłanów. Ten swego rodzaju subiekty w izm 
—jak pisze Bogdan Suchodolski — podniesiony do wyżyn metafizycznej zasady pojedna­
nia i tożsamości człowieka i Boga. stawał się równocześnie wyrazem ..obiekty w ncj sytu­
acji człowieka we w'szechświecic”"̂ .

W imię uzniuiia dobra człowieka oraz jego subiektywnej indywidualności jako wartości 
nadrzędnych Rencsiuis głosił tolerancję religijnij, prawo każdego człow ieka do w olności wy - 
znania. W tym kontekście rodziły się podstawy nowożytnego ekumenizmu oraz irciiizmii.

Mikołaj Taiircllus pisał: „Jest rzeczą nierozumną, jeżeli ktokolw iek uważa się za lute­
ranina. kalw ina, chrześcijaninem jesteś i słusznie mniemasz""''. ..Tw ierdzę, żc .. nic ma 
kalwinów, liiteran. papistów. lecz papiści. luteranie, kalwini — wsz^ sc  ̂ są chrzcścijana- 
mi

Obcowanie ze śmiercią

Jest to kategoria niemalże dosłownie przeniesiona z Renesansu. Zresztą fascynowała 
ona ludzi od wieków, jednak każda epoka różną tworzyła filozofię śmierci.

Np. Średniowiecze obsesyjnie przypominało człowiekow i o śmierci w postaci mającej 
budzić strach, przerażenie (por. np. postać śmierci w sły nnej Rozmowie mistrza Polikarpa 
ze śmiercią). Obraz ten pełnił określoną funkcję. Człowiek mógł stracił i przerażenie zmi-

Por.: W. Tatarkiewicz. Historia filozofii. Warszawa 1999. l. 2. s. IX.
B. Suchodolski. Narodziny nowożytnej filozofii człowieka. Warszawa 196X, s, 464. 
N. Taurellus. Phiłosophiae triumphns, Anihenii 1617. s. X3, 101.
N. Taurellus. De rerum aeternitate, Marpurgi 1604. s. 102.



264 Stefan Folaron

nimalizować lub zupełnie usunąć poprzez bezwzględną uległość Kościołowi, na­
uczającemu co jak czynić, by dostć\pić zbawienia.

Renesans poszukiwał ludzkiego wj iuiary śnuerci, nie burząc radości ży cia człowieka. 
Oto np. Michel de Montaigne (1535- 1592) uważał, że od śmierci trzeba i można się uw ol­
nić. Myśląc o niej jako o czymś koniecznym, człowiek tym bardziej docenia żyxie dopóki 
trwa, i tyun intensywniej cieszy się jego urokami.

W kontekście śmierci pojawia się problem nieśmiertelności, którą Renesans rozważni 
w wymiarze życia doczesnego, nie negując problemu nieśmiertelności w wymiarze escha­
tologicznym.

Sebastian Klonowie uznaje cztery wyznaczniki człowieczeństwa: „egałitas” — „rów­
ność”; „łibertas” — „wolność”; .,digiutas” — „godność”; „immortalitas" — „nieśmiertel­
ność” . Przy czym jednoznacznie uznaje możliwość człowieka w zakresie zapew iuenia so­
bie meśmiertelności poprzez dzieła, efekty swej twórczej działalności, które zapewiuą mu 
obecność także po jego śmierci.’® Według innych autorów człowiek trwa po swojej śmierci 
m in. także w postaci swego potomstwa.

Giulio Cesare Vaium (1585- 1619) uważał, że człow iek może zdobyć nieśmiertelność 
„dla swego i m i e n i a ,  a także dla istotnych treści własnej świadomości, w stworzo­
nych przez siebie dziełach; w pamięci potomnych”'  . Szczegółną rołę w unieśmiertelnia­
niu się człowieka Yanini przypisywał miłości: „Nasza nieśmiertelność zależy od tego. cz\ 
potrafimy mocno kochać to. co jest trwalsze od nas. Jeżeli kochamy tylko samych siebie, 
jeżeli potrafimy się identyfikowaić tylko z własnym ciałem i z własną «duszą», wówczas 
umrzemy całkowicie. Jeżeli jednak kochamy coś poza nami tak mocno, że się z tym całko­
wicie identyfikujemy i nasza «dusza» lokalizuje się bardziej w przedmiocie naszej miłości, 
mż w naszym własnym ciele, wówczas będziemy żyć tak długo, jak długo trwać będzie to. 
na czym nam załeży bardziej mż na nas samych” *̂.

Wymienione kategorie, problemy oczy wiście nie wyczerpują bogactwa treści dziel 
Goethego. Nie było to zresztą intencją niniejszej wypowiedzi. Chodziło o zw rócenie uw agi 
na inspiracje pojawiające się w kontekście zapoznawania się z treścią dziel w ielkiego po­
ety i filozofa. Mają one jedynie uwrażliw ić czytelnika, badacza na pewne w artości, które 
w'yrastająm.in. z renesansowej filozofii człowieka.

Wy nuenione idee. problemy są przy kładem wielkości Goetliego, który' w nikał w najistot­
niejsze pokłady min. ludzkiego istnieiua, a które sa także przy kładem możhwych inspiracji dla 
szerszej fdozoficznej refleksji zrodzonej w kontekście czytania dzieł poety i filozofa.

Wspomniane idee. obecne w twórczości Goethego, należą do ponadczasowych warto­
ści humanistycznych i dlatego m.in. godne są lue tylko zauważenia, ale i przejęcia oraz 
uwzględnieiua w programowaniu własnej obecności wśród ludzi oraz w śród rzeczy i zja­
wisk otaczającego świata.

S. Klonowie, op. cit, s. 5 -  6.
A. Nowicki, Centralne kategorie filozofii Vaniniego, Warszawa 1970, s. 142. 
Tamże. s. 206 -  207.


